
D O K U M E N T Y

LIST OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA I I  DO BISKUPÓW 
Z TERENÓW DAWNEGO NORŻCUM NA 1500-LECIE ŚMIERCI ŚW.SEWERYNA*

Wielebnym Braoiom Franciszkow i Ś .K .R . Kardynałowi P rez­
b ite r o w i KHnigowl, aroybiskupow i W iednia, Franoiszkow i Żakowi, 
biskupow i św .H ip o lita , Antoniemu Hoffmanowi, biskupow i P a ssa -  
wy, M aksymilianowi A lchernow i, biskupowi L lnzu.

Jak "lampa, oo p ło n ie  i  św iec i"  /J  5 ,3 5 / ,  w owych c z a -  
aaoh zm ierzchu, k ied y  to  imperium rzym skie ohw iało s i ę  w swych 
posadaoh, a germ ańskie i  inne ludy w d z iera ły  s i ę  w jeg o  g r a n i-  
o e , s ta r o ż y tn o ść  zaś p r z e c h o d z iła  w okres zwany średniow ieczem ; 
na te r e n ie  Noryku z a ja ś n ia ł  św ię ty  Seweryn, od k tórego  śm ierc i 
m inęło 15 wieków. S łu sz n ie  w ięo  w waszych d ie o e ą ja o h , k tó re  
s t a ły  s i ę  n ie ja k o  teatrem  je g o  cnót i  d z ia ła ln o ś o i ,  obchodzi 
s i ę  t ę  r o c z n io ę .

Seweryn "człow iek  w każdym c a lu  ła c iń s k i" ,  jak go nazy­
wa jeg o  uozeń i  naśladow ca E u g ip iu sz , au tor  ży c io ry su  teg o  
w ie lk ie g o  m istr z a * , p rzyb y ł zgodnie z opatrznościowym  wyrokiem  
Bożym poprzez Panonię ze Wschodu, dokąd s i ę  u d a ł, do Ńoryku 
Nadbrzeżnego, to  j e s t  do k rainy  r o z c ią g a ją c e j  s i ę  mniej w ięce j  
od Dunaju do Gór Taurysków i  od o k o lic  W iednia do r z e k i Inn .

x AAS 7 4 /1 9 8 2 / 8 2 9 -8 3 1 , tłum . o.A ndrzej Bober S j .
1 Por. V ita  S an oti S e v e r ln i ,  E p is to ła  ad Paschasium , w: E uglp- 

p lu s , Das Leben des h e i l ig e n  S e v e r in , L a te ln isc h  und deutsch  t, 
bearb. R .N o ll , B e r lin  1963, 44 .



12

W t e j  c z ę ś c i  imperium z a p u śc iły  ju ż  g łę b o k ie  k o rzen ie  n ie  t y l ­
ko język  i  k u ltu ra  ła o iń sk a , le c z  również d o s ta te c z n ie  s i ę  
ju ż  um ocniła r e l i g i a  c h r z e śc ija ń sk a .

"Żyjąc wedle ew an geliczn ej i  a p o s to ls k ie j  n a u k i z o s ­
t a ł  mnichem, jed n ak że, jak s i ę  wydaje, św ięceń  k ap łań sk ich  
n ie  p r z y ją ł , bo całym sercem lg n ą ł do ż y c ia  kontem placyjnego  
chcąo w p u s te ln i  p o św ię c ić  s i ę  w yłączn ie  Bogu. Jednakże w idząc  
potrzeby mieszkańców nękanych tylom a n ie sz c z ę śc ia m i, c z ę s to  
op u szcza ł "samotną c e lk ę " , "aby n ie  odmawiać swej ob ecn ości 
udręczonemu ludowi" i  "być w pośrodku burz, ja k ie  raz po raz  
go n aw ied za ły"3.

Otóż ten  mąż jak n a j ś c i ś l e j  z Bogiem zjednoczony i  p o s łu ­
dze braciom oddany, s p ę d z ił  na tych  pogranicznych teren ach  bez 
mała 20 l a t ,  "stawszy s i ę  wszystkim  d la  w szystk ich "  / i  kor 9, 
2 2 / .  Śmierć je g o  w roku 482 w F a v ia n is  / t a  m iejscow ość au s­
tr ia c k a  n o s i d z iś  nazwę M autern/ o p ła k iw a li lu d z ie  ów cześn i, 
a le  przemawia on przykładem sw ojego ż y c ia  rów nież do lu d z i ży -  
jących  w obecnych, niepewnych i  trudnych c za sa ch .

Św ięty Seweryn u c z y  n a s  przede w szystkim  
s z c z e g ó l n e g o  z n a c z e n i a  m o d l i t w y
i  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o ,  jako że sam "w n ie -

- - 4u stannej m odlitw ie ś c i ś l e  jed n o czy ł s i ę  z Bogiem" . Ten n ie j a ­
ko "prymat modlitwy" trzeb a  bardzo s i l n i e  p od k reślać  w naszych  
cza sa ch , k tó r e  wśród ty lu  n ap ięć  i  nacisku  rzeczy  m ateria ln ych  
od d alają  cz łow iek a  od te g o , co j e s t  n a jw a żn iejsze  i  n a jtrw a l­
s z e .  Bo i s t o t n i e ,  j e ż e l i  n ie  powróci s i ę  do A b solu tu , w szy st­
ko inne j e s t  pozbawione sen su , s i ł y  i  s k u te c z n o ś c i.

W sz c z e g ó ln o śc i zaś ty ch , którzy przez z ło ż e n ie  ślubów, 
lub przez inne św ię te  w ięzy p o łą c z y li  s i ę  z Bogiem, ten  n aś­
ladowca C hrystusa na c ia sn e j  drodze u s i ln ie  napomina, aby 
"mocno trzym ali s i ę  dróg Ojców, na których  zdobędzie s i ę  umie­
ję tn o ś ć  św ię teg o  życia" ^ , to  j e s t ,  aby d o c ie k liw ie  b a d a li ,  j a -

2 V i ta  S a n c t i  S e v e r i n i .  C o m m en o ra to riu m  1 , j a k  w y ż e j ,  5 8 .
3 Tamże 4 i  9 , 6 4 ,7 2 .
4 Tamże t ,  6 4 .
5 Tamże 9 , 7 2 .
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k i j e s t  pierwotny duoh w łasnej rodziny zakonnej i  aby go w na­
szych ozasaoh w ży c ie  w prow adzili, d a le j ,  aby "uciekając przed 
powabami św iata  do Chrystusa całym swoim sercem przylgnęli"^  
i"aby ioh  obyczaje zgadzały s i ę  z obranym powołaniem" . Do wy­
p e łn ien ia  tego nieodzownym warunkiem są  zasady ascetyczne , któ 
rymi on s i ę  ustaw iczn ie k ierow ał.

Obok gorliw ej tr o sk i o dusze, czego dowodem są  małe k la ­
sz to ry , ja k ie  w w ielu  m iejscach zwykł był zakładać, na przy­
kład F av ian is, BataYis /d z iś  P assau /, Boiotro /d z iś  In n sta d t/  
oraz wspólnoty wiernyoh, które na cz ę s te  ich  prośby odwiedzał 
1 w św ięte j r e l i g i l  umaoniał -  Seweryn w szystk ie s w e  s i  
ł y  p o ś w i ę c i ł  p r z y n o s z e n i u  u l g i  
c i e r p i e n i o m  f i z y o z n y m ,  zgodnie z p o trze­
bami tamtych trudnych czasów. Pomocą prawdziwie ch rześc ija ń ­
ską obejmował w szystk ich , sp ecja ln ą  troską o tacza ł ohorych, a 
niektórych , ja k  w ieść n ie s ie ,  cudownie przyw rócił do zdrowia. 
Kiedy mieszkańców gn ęb ił g łód , p o sta ra ł s i ę  o żywność w ta ­
k ie j  o b f ito ś o l ,  że według słów E ugipiusza, "prawie wszysoy 
ubodzy we w szystkich  m iastach i  grodach otrzymywali żywność 
d z ięk i jego zapobiegliw ości"^ . P ostarał s i ę  te ż  o niezbędną 
i l o ś ć  o d zieży . Całą tę  akoję pomocy przeprowadzał n ie chaoty­
cz n ie , a le  planowo, ro z d z ie la ją c  d z ie s ię c in y  składane przezQ
w ielu  "na dożywienie ubogich" i  sprowadzająo dodatkową pomoc 
z Noryku Śródlądowego, gdzie sytuaoja  m aterialna była pomyślt- 
n ie js z a . Ponadto ogromnie le ż a ł  mu na sercu  lo s  jeńców, k tó -  
ryoh wykupywał p ieniędzm i, albo uw alniał na drodze p ertrak ta­
c j i .

Do praktykowania tak ich  d z ie ł  m iłośo i i  m iło s ierd z ia ,  
które są "nad wyraz wspaniałym świadectwem życia  ch rześc ija ń ­
sk ie g o " ^  wzywa nas św ięty Seweryn. Trzeba tu jednakże zauwa­
żyć, i ż  naturalne poczuoie l i t o ś c i ,  aczkolwiek godne pochwały,

6 Tamże 4 3 , liO .
7 Jak w yżej.
8 Tamże 17,82.
9 Jak w yżej.

10 Apostolicam A ctuosltatem  31.
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ja a t  na te r e n ie  a p o sto la tu  n ie w y sta r c z a ją c e , trzeb a  bowiem 
sk ierow ać wzrok g łę b ie j  i  w c ie r p ią c y c h  braciach  d o s tr z e c  sa ­
mego C hrystusa .

J e s t  j e s z c z e  coś in n ego , oo w tym mężu Bożym powinniśmy 
p o d ziw ia ć . B y ł  o n  m i a n o w i c i e  n i e z ł o m ­
n y m  r z e c z n i k i e m  i  o b r o ń o ą p r a w  
c z ł o w i e k a .  W ystarczy tu  p rzy to czy ć  k i lk a  ty lk o  p rzy -  
kładćw . Ze względu na szacunek d la  jeg o  osoby n ie  nakazywano 
c h r z o ić  ponownie k a to lik ćw  według zasad h e r e z j i  a r ia ń s k ie j ;  
on to  n a k ło n ił k r ć la  Alamanćw /G ib u ld a /, aby o d s tą p ił  od pus­
to s z e n ia  terenćw  p od leg łyoh  Rzymianom; k rćlow i {^tgiów, k tćry  
o h o ia ł uprowadzić " r e sz tk i mieszkańoów w szy stk ich  m ia st" , k tó ­
re u sz ły  przed mleczami wrogów, s ta w ił  opór stanowczy 1 pow ie­
d z ia ł :  "Przybywam jako w y sła n iec  C hrystusa prosząc o l i t o ś ć  d la  
poddany ch " H .

Czyż n ie  odnosi s i ę  to  rów nież do naszych czasów , w k tćryoh  
n a leży  s t r z e c  i  b ron ić  tych  samych praw? Mamy na m y śli w olność  
wyznawania r e l i g i i ,  przy czym w t e j  d z ie d z in ie ,  "nie prosim y o 
j a k iś  p r z y w ile j , le c z  o u w zg lęd n ien ie  podstawowego prawa" , da­
l e j ,  godność robotników , k tórzy  są  n ie  przedm iotam i, le c z  podmio­
tam i pracy i**, i  w r e sz c ie  prawa ro d z in y , o k tórych  wydaliśm y n ie -

14dawno o ręd z ie  .
Cieszymy s i ę  w ięc  razem z wami, C zcigodni B ra c ia , że "Bóg 

w swej ła sk aw ośc i z e c h o ia ł dać tym krainom ta k ie  ś w ia t ło " ^ ,  mia­
n ow icie  męża, k tóry  życiem  poświęconym s łu ż b ie  Bogu i  ludziom  
zy sk a ł au ten tyczn ą  chw ałę. U fa ją c , i ż  je g o  pamięć w tym roku z 
pożytkiem  odnowiona, p rzyczyn i s i ę  do w zrostu  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  
ż y c ia ,  udzielam y z m iło ś c ią  b ło g o sła w ień stw a  wam 1 waszym b isk u ­
pom pomocniczym, kapłanom, zakonnikom i  rzeszom  w iernych , w aszej 
tr o so e  p a s te r s k ie j  pow ierzonych, A p o sto lsk ie  B ło g o sła w ień stw o .
Z p a łacu  w atykańsk iego, d n ia  27 k w ie tn ia  1982 roku, roku czwar­
teg o  naszego P o n ty fik a tu

JAN PAWEŁ I I

11 V ita  S a n c ti S e v e r in i . Commemoratorium 3 i ,9 8 .
12 E ncyklika "Redemptor hom inis" 17.
13 Por. en cy k lik ę  "Laborem e ie r c en s"  7 .
14 A dhortacja A p osto lsk a  " F a m ilia r is  co n so r tlo "  46 .
15 V ita  S a n cti S e v e r in i . E p is to ła  ad Paschaslum 44 .




